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P R O F . JA N  M U SZY Ń SK I.

SO D A JAKO ŚRODEK DO ZW ALCZANIA NIEKTÓRYCH 
CHORÓB GRZYBKOWYCH U  ROŚLIN.

Do najniebezpieczniejszych wrogów roślin hodowanych przez 
człowieka należą rożne grzybki pasorzytnicze. Grzybki takie 
mogą czasami uniemożliwić uprawę jakiejś rośliny, jak to miało 
miejsce z rdzą kawową (H em ile ia  v a s ta tr ix ) ,  która na Cejlonie 
zniszczyła całkowicie plantacje kawy i zmusiła plantatorów do 
przerzucenia się na uprawę krzewu herbacianego i drzew chi­
nowych. Najniebezpieczniejsi wrogowie roślin europejskich na­
leżą najczęściej do następujących rodzin grzybkowych: W roślo -  
w a te  (P eren osporaceae) ,  do nich należy zaraza kartoflana (P h y -  
tophtora  in festans)  i trąd pozorny winorośli (P la sm o p a ra  v i ­
t íco la);  G łó w n iew a te  (U stilag inaceae) ,  np. głównie (U s t i la ­
go):  pszenicy, jęczmienia, owsa, kukurydzy, prosa i cebuli; 
R d za w n ik o w a te  (U red in aceae) ,  np. bardzo liczne gatunki ro­
dzajów Puccinia, U rom yces,  G ym nosporangium , P hragm idium  
i t. d. Ofiarą grzybków pasorzytniczych, zwłaszcza z rodziny 
rdzawnikowatych, są często rośliny lecznicze. Do najpospolit­
szych szkodników tej grupy u nas w Polsce należą: rdza miętowa 
Puccinia m en thae), rdza ślazowa ( Puccinia M alvacearu m ),  rdza 
walerjanowa (Puccinia  com m uta ta ) .  Najbardziej rozpowszech­
nionym sposobem zwalczania grzybków pasorzytniczych jest 
opryskiwanie, opanowanych przez nie roślin, cieczą bordoską 
(siarczan miedzi z mlekiem wapiennem), opylanie sproszkowa­
ną siarką lub opryskiwanie roztworami siarczanej wątroby 
(siarczku potasu lub sodu). Miedź i siarka uważane są za środ­
ki specyficzne do zwalczania grzybków. Z powodu, iż osławiona 
ciecz bordoska pozostawia na liściach plamy (wapna i wodoro­
tlenku miedzi), przeto nie nadaje się do opryskiwania roślin 
leczniczych, z których zbieramy akurat liście lub ziele (np. 
mięta, ślaz). Otóż jest rzeczą wiadomą, iż przy hodowli roślin-



nyeh  g rzybków  p a so rzy tn iczy ch  na  sz tu czn y ch  pożyw kach , m u ­
szą  m ieć te  p ożyw ki odczyn  obow iązkow o słab o  kw aśny , a  na  
p o d ło ż a c h  a lk a liczn y ch  g rzy b k i ro zw ijać  się  n ie  m ogą. G rzy b k i 
p rz e to  są  b a rd z o  w raż liw e  n a  a lk a lja . N aw et te  p ły n y  u ży w an e  
do tę p ie n ia  cho rób  g rzybkow ych  n a  ro ślin ach , m ianow icie  ciecz 
b o rd o sk a  i s ia rc z a n a  w ą tro b a , m a j ą  rów n ież  odczyn  a lk a lic z n y  
O tóż  ju ż  od  k ilk u n a s tu  la t  z aczę to  u ży w ać  z d o sk o n a ły m  s k u t­
k iem  1 — 2 % ro z tw o ró w  zw yk łe j so d y  do  p ra n ia  ( N atrium  car- 
bonicum )  do w a lk i z t. zw. m ączcem  ag res to w y m  (S ph ero th eca  
mors uvae j .  To o p ry sk iw an ie  so d ą  o k aza ło  się  tań sze , w y g o d ­
n ie jsz e  i zn aczn ie  sk u teczn ie jsze , n iż  u ży w an ie  c ieczy  b o rd o  
sk iej lub  s ia rczan e j w ątroby .

W  jesien i r o ­
k u  b ieżącego  z a ­
s to so w ałem  so ­
d ę  jak o  ś ro d e k  
do  zw a lczan ia  
cho rób  g rz y b k o ­
w ych  n a  ro ś l i ­
n ach  lek a rsk ich , 
N a  p o c z ą te k  w y ­
b ra łe m  dw ie  r o ­
ś lin y : K ru szy n ę  

a m e ry k a ń sk ą  
(R ham nus Pur-  
schiana) ,  p o ra ­
żan e j co roczn ie  
p rz e z  M icro - 
s p h a e ra  a ln i var. 
d iv a r ic a ta  i w a- 
le r ja n ę , n a  k tó rą  
w  ty m  ro k u  n a ­
p a d ła  m asow o 
rd z a  (Puccinia  

com m ulta ia ) .
O w y stęp o w an iu  
M ic ro sp h a e ra  na  
k ru sz y n ie  a m e ry ­
k ań sk ie j w  P o i- 

Liść w aierjanow y porażony rdzą. SCS p isa łe m  W
„W iad o m o śc iach

F a rm a c e u ty c z n y c h “ N r. 1456, 1929 r, W  ty m  ro k u  po  o p ry s k a ­
n iu  ro ś lin  2 % ro z tw o re m  so d y  w  p ie rw sze j p o ło w ie  w rz e śn ia  
u d a ło  m i się  zn iszczyć  z u p e łn ie  z ja w ia ją c y  się  n a  liśc iach  g rz y ­
b e k  i n ie  d o p u śc ić  do u tw o rz e n ia  o to czn i ( perithecia ). R d z a  w a- 
le r ja n o w a  z ja w iła  się w  O g ro d z ie  R o ślin  L ek a rsk ich  U, S. B. 
p o  ra z  p ie rw szy  w  ty m  ro k u , w y s tę p u ją c  o d ra z  u m asow o n a  n o ­
w ej p la n ta c ji  o p o w ie rzch n i 2.300 m e tr  kw . J e d e n  z tak ich



m ocno p o rażo n y ch  liśc i p rz e d s ta w ia  z a łą c z o n a  fo to g ra fia . P o m i­
m o, iż ch o ro b a  b y ła  ju ż  m ocno zaaw an so w an a , za s to so w aliśm y  
je d n a k  jed n o razo w e  o p ry sk iw an ie  sodą. S k u te k  b y ł b a rd z o  d o ­
b ry . M ianow icie  p la m y  p rz e s ta ły  się  ro z sz e rz ać  i po w ięk szać ; 
p o c z ę ły  b ru n a tn ie ć  i zasy ch ać , n ie  w y tw a rz a ją c  z a ro d n ik k ó w  
p rz e trw a ln ik o w y ch . D ośw iadczeń  n a d  zw alczan iem  rd z y  m ię to ­
w ej w  ty m  ro k u  n ie  ro b iłem , bo ju ż  b y ło  za  późno. W  ro k u  p rz y ­
sz ły m  b ęd ę  p ro w a d z ił te  do św iad czen ia  n a d  ró żn em i ro ślinam i. 
T y m czasem  p o d a ję  te  sp o s trz e ż e n ia  d o  w iadom ości osób in te re ­
su ją c y c h  się u p ra w ą  ro ś lin  lek a rsk ich , a b y  m o g ły  w y p ró b o w ać  
tę  m e to d ę  o d ra z u  o d  p o c z ą tk u  ro k u  w e g e tacy jn eg o , z w ła sz c z a  
n a  p la n ta c ja c h  m ięty , k tó ra  b y w a  u  n as  b a rd z o  często  o p a d a n a  
p rz e z  rd zę . Z a le tą  te j m e to d y  je s t  fak t, iż so d a  n ie  z e p su je  nam  
su ro w ca . N a tu ra ln ie , o p ry sk iw an ie  so d ą  n a le ż y  sto sow ać z a ­
w czasu , gdy  się z ja w ia ją  p ie rw sz e  ś la d y  g rzy b k a . O p ry sk iw a ­
n ie  d o konyw a się  p rz y  pom ocy  ro z p y la c z a  ty p u  V erm o re la .

W ilno , w  lis to p a d z ie  1929 r.

W . J .  ST R A Ż E W IC Z .

RUM IANEK POSPOLITY. M ATRICARIA CHAMOMILLA L.

(D okończenie).

W a ż n ie jsz e  s k ła d n ik i su ro w c a . N a jcen n ie jszy m  sk ła d n ik ie m  
je s t  o le je k  e te ry c z n y , z a w a r to ś ć  k tó re g o  w  su ch y m  su ro w c u  
d r. H. R u e b e n b a u e r 8) p o d a je  od  0,125 do  0 .45% . O le jek  te n  
p o s ia d a  b a rw ę  b łę k itn ą , w ła śc iw y  z a p a c h  i sm ak  g o rz k a w o - 
a ro m a ty c z n y . P o d o b n o  sa m e  k w ia ty  d a ją  w ła śn ie  o le je k  n ie ­
b ie sk i, sam e  za ś  k o szy czk i, p o z b a w io n e  k w ia tó w , d a ją  o le jek  
b e z  b a rw y  b łę k itn e j i p a c h n ą c y  la w e n d ą .

S ta łe  ch em iczn e  i fizy czn e  o le jk u : c. w ł. 0.922 —  0.956, licz, 
k w a so w a  24,2, licz. z m y d len ia  55,7, licz. zm ydl. p o  a c e ty lo w a - 
n iu  117,7; p rz y  15° C. w y d z ie la ją  się  k ry sz ta ły , a  p rz y  0 ° o le jek  
je s t  m a są  m a z is tą . S k ła d a  się  o le je k  z c ia ła  b łę k itn e g o , b u d o ­
w y  n iezn an e j, w rz ą c e g o  p rz y  281 —  289°, zw an eg o  azu len em , 
o ra z  k w a só w : k a p ry n o w e g o , n o n y lo w eg o  i ś lad ó w  w a łe r ja n o -  
w ego.

P o n a d to  su ro w ie c  z a w ie ra  żyw icę , su b s ta n c je  g o rz k ie  i in. 
P ia s k u  —  5 —  2 0 % ,

Uprawa rumianku pospolitego m o że  b y ć  p ro w a d z o n a  jak o  
sa m o d z ie ln a  o ra z  ja k o  m ięd zy p lo n  ró w n o c z e śn ie  z in n em i r o ­
ś lin am i leczn iczem i lu b  p rzem y sło w em i. T e n  o s ta tn i sp o só b

8) H e n ry k  R u eb en b au er. O le jk i e te ry czn e . W arszaw a . S tr , 141.
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u p ra w y  p ra k ty k o w a ł  się  n a  p la n ta c ji „H e lio s“ , g dzie  ru m ia n e k  
w siew an o  w  p ie rw sz y m  i d ru g im  ro k u  w  m ię d z y rz ę d a c h  k m in ­
k u  zw y cza jn eg o , k tó r y  ta m  się  u p ra w ia , ja k o  ro ś lin a  3 -le tn ia .

U p ra w y  sa m o d z ie ln e  z a k ła d a  się  n a  z iem iach  lże jszych , ż y z ­
n y c h  i d o b rz e  o d ch w aszczo n y ch .

D o św ia d c z e n ia  w p ły w u  w a ru n k ó w  g leb o w y ch  n a  rozw ó j r u ­
m ia n k u  p o sp o liteg o  b y ły  d o k o n a n e  p rz e z  N iem có w  w  la ta c h  
1920 —  2 1  i d a ły  w ed łu g  B o s h a r ta  9) n a s tę p u ją c e  w y n ik i: 

w  P o z n a ń sk ie m  n a  g ru n ta c h  p ia sc z y s ty c h  lecz  d o b rz e  n a w o ­
żo n y ch  —  s ta n  ro ś lin  z a d o w a ln ia ją c y ; p lo n u  n ie  ob liczan o , gdyż 
ro ś lin y  p rz e z n a c z o n o  n a  p ro d u k c ję  n as io n ;

w  C z e c h a c h  n a  b a rd z o  d o b ry c h  i ż y zn y ch  g ru n ta c h  —  u ro ­
dzaj b . d o b ry , le cz  z b ió r  k o sz to w n y ;

w  B a w a rji n a  g lin ie  p rz y  z a s ila n iu  s a le tr ą  —  w y n ik i n ę d z n e ; 
w  F ra n k o n ji  n a  g leb ie  o g ro d o w ej p rz y  n a w o ż e n iu  o b o rn i­

k iem  —  w y n ik i w sp a n ia łe ;
w  B ad en ji n a  g ru n ta c h  p ia sz c z y s ty c h  z d o m ie sz k ą  g link i; 

p rz e d p lo n  —  z ie m n ia k i; s ta n  ro ś lin  d o sk o n a ły  z p lo n em  5— 6 
kg. z a ra ;

w  T u ry n g ji —  g ru n t le k k i, p rz e p u sz c z a ln y ; n a w o ż e n ie  —  
sz tu c z n e ; s ta n  ro ś lin  i p lo n y  d o b re .

H e c h t p o d a je  o d o św ia d c z e n iu  n a  g ru n ta c h  p o c h o d z e n ia  b ło t ­
n is teg o ; w y n ik i te g o  d o św ia d c z e n ia  z o s ta n ą  u m ieszczo n e  n iżej, 
w  d z ia le  d o św ia d c z e ń  n aw o zo w y ch .

P o ło ż e n ie  p la n ta c ji  w in n o  b y ć  c ie p łe  i s ło n eczn e .
Z iem ia, p rz e z n a c z o n a  p o d  u p ra w ę  ru m ia n k u , n ie  p o trz e b u je  

o b ró b k i g łęb o k ie j.
W  c e lu  z a ś  o d ch w a sz c z en ia , o rk ę  lu b  p rz e k o p a n ie  z iem i z a ­

le c a m  10) w y k o n a ć  w  p ie rw sz e j p o ło w ie  s ie rp n ia , a  p o te m  —  
d o b rz e  z b ro n o w a ć . P o  k a ż d y c h  2  —  3 ty g o d n ia c h  b ro n o w a n ie  
n a le ż y  p o w ta rz a ć  k ilk a k ro tn ie  w  m ia rę  k ie łk o w a n ia  i w z ro s tu  
m ło d y ch  ch w astó w .

N a  z iem i ta k  p rz y g o to w a n e j w y s ie w a  się  n a s io n a  ru m ia n k u  
p ó źn o  w  je sien i, lu b  w c z e sn ą  w io sn ą . N asio n a  p rz e z n a c z o n e  
d o  s iew u  t r z e b a  d o b rz e  w y m ieszać  z 5 —  1 0 -k ro tn ą  n a  o b ję ­
to ść  ilo śc ią  su ch eg o  p ia sk u .

M ieszan in ę  tę  w y s ie w a  się  rz u to w o  p a sa m i o k o ło  1 m e tra  
sz e ro k o śc i, z z a c h o w a n iem  w o ln y ch  śc ie ż e k  30 —  40 cm . s z e ­
ro k o śc i m ięd zy  p a sa m i p o szczeg ó ln em i.

S ie w u  n ie  p rz y k ry w a  się  z iem ią , le c z  ty lk o  p rz y g n ia ta  w a łem , 
lu b  n a  m a ły c h  p rz e s trz e n ia c h  —  d e sk ą .

P rz y  d o s ta te c z n e j w ilgoci i c ie p le  ru m ia n e k  k ie łk u je  po  4— 6 
d n iach .

") H eil —  u n d  G ew ürz  —  P flan zen . 1922. V. str . 11.
10) W . J .  S trażew icz . H odow la  ro ś lin  lek a rsk ich . W ilno . 1925. S tr. 49.
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D o p o ry  k w itn ie n ia  ru m ia n e k  w y m ag a  l '/2 -— 2  m ie s ię c y  c z a ­
su, ra c h u ją c  o d  k ie łk o w a n ia  w io sen n eg o .

Z b ió r k o sz y c z k ó w  k w ia to w y c h  ro z p o c z y n a  się  o d  p o c z ą tk u  
k w itn ie n ia  i sy s te m a ty c z n ie  się  p o w ta rz a  co  2 —  3 d z ień  p rz e z  
c a ły  o k re s  k w itn ie n ia . N a jlep szy  su ro w ie c  o trz y m a ć  m ożna 
ty lk o  p rz y  rę c z n e m  z ry w a n iu  k o szy czk ó w , co je d n a k  w y m a ­
g a  b . d u żeg o  n a k ła d u  czasu . T o  te ż  u p ra w a  ta  m o że  b y ć  p o le ­
c a n ą  ty lk o  ro ln ik o m , p o s ia d a ją c y m  n a d m ia r  r ą k  ro b o c z y c h  
n ie le tn ic h , lu b  s ta rc z y c h . P ró b y  u p ra w y , o p a r te j  n a  ro b o tn i­
k a c h  w y n a ję ty c h  n a  d n iów ki, p o d  w zg lęd em  re n to w n o śc i d a ­
w a ły  s ta le  w y n ik i n ie z a d a w a ln ia ją c e .

W  c e lu  p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o śc i p ra c y  p rz y  zb io rze , p o le c a ją  
sp e c ja ln e  p rz y rz ą d y  p o m o cn icze , ja k  g ra b ie  i g rzeb ien ie , z a o p a ­
tr z o n e  w  to re b k i, do k tó ry c h  z e rw a n e  k o sz y c z k i z sy p u ją  się  
sa m o rz u tn ie . J e d n a k  u ży c ie  ty c h  p rz y rz ą d ó w  m a  sw o je  s t r o ­
n y  u jem n e : w y ry w a  s łab ie j z a k o rz e n io n e  ro ś lin y  z ziem i, da je  
zb ió r  w  sw ej m as ie  n ie je d n o lity , g dyż  o b o k  k o sz y c z k ó w  o d p o ­
w ied n io  ro z w in ię ty c h  z ry w a  się  i —  n ie d o ro z w in ię te , a  p o n a d ­
to  su row iec, w  te n  sposób  zeb ran y , 
b ęd z ie  w  znacznym  s to p n iu  zan ieczy ­
szczony  szy p u łk am i. W y ry w a n iu  r o ­
ślin  z ko rzen iam i, a  do pew nego  s to p ­
n ia  i zan ieczy szczen iu  sz y p u łk a m i m o- 
ż n ab y  b y ło  zap o b iec  p rz e z  u m o co w a­
n ie  p rz y  n a sa d z ie  zębów  grzeb ien ia , 
o s treg o  noża, k tó ry b y  k oszyczk i p o d ­
c in a ł. C zasem  p rz y  zb io rze  p o s łu g u ją  
się  zw y k łem i rz a d k ie m i grzeb ien iam i, 
p o s tę p u ją c  w  sposób  n a s tę p u ją c y : le ­
w ą  rę k ą  u j m u j e  się k ilk a  ro ś lin  obok 
s ied zący ch , a  —  p ra w ą , u z b ro jo n ą  w  
g rzeb ień  n a  ro z w a rte j d łon i, p o d ry w a  
się  k u  gó rze  koszyczk i, k tó re  po  z e r ­
w a n iu  sp a d a ją  z g rz e b ie n ia  n a  d ło ń ; sp o só b  te n  w y m ag a  w p ra ­
w y  i z ręczn o śc i.

P rz y  z b io rz e  n a le ż y  u n ik a ć  p rz y g n ia ta n ia  św ieży ch  k o sz y c z ­
k ó w , gdyż w p ły w a  to  u jem n ie  n a  b a rw ę  su ro w ca .

D o z b io ru  p rz y s tę p u je  się  w  dn i s ło n e c z n e  i n ie  w cześn ie j, 
n im  ro s a  n a  ro ś lin a c h  n ie  o sch n ie  z u p e łn ie . K o szy czk i, z e rw a ­
n e  z ro są , lu b  z a ra z  po  deszczu , w y sy c h a ją  p o w o ln ie j, a  c zęs to  
d a ją  su ro w ie c  z b ru n a tn ia ły .

Również unika się zrywania koszyczków przekwitających, 
które po wysuszeniu zazwyczaj rozkruszają się i dzięki temu 
obniżają wartość surowca. W koszyczkach takich dno ko­
szyczkowe jest najbardziej uwypuklone, kwiaty obwodowe tra­
cą barwę śnieżysto-białą i są zawinięte ku dołowi, a kwiaty 
rurkowe —  siedzą luźniej i, zamiast złocisto-żółtego, posiadają
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z a b a rw ie n ie  b ru d n e  z ie lo n k a w o -ż ó łte . J e ż e li  k o sz y c z e k  ta k i  
tra f ia  do zb ioru , to  w  czasie  su szen ia  ow ocki w  nim  d o jr z e ­
w a ją  z u p e łn ie  i, rz e c z  o czy w is ta , m u szą  się  o sy p ać , a  c a ły  k o ­
sz y c z e k  —  ro z k ru sz y ć .

Suszenie, opakowanie i przechowywanie. P o  d o k o n a n iu  
z b io ru  n a ty c h m ia s t się  p rz y s tę p u je  do  su szen ia . J a k  w iadom o, 
is tn ie ją  d w a  z a sa d n ic z e  sp o so b y  su sz e n ia  w sz y s tk ic h  p ro d u k ­
tów , w y m ag a jący ch  teg o  zab ieg u . J e d e n  z n ich  —  n a tu ra ln y  
o p ie ra  się  n a  te m p e ra tu rz e  o to c z e n ia  i p rz e w ie w ie , d ru g i z a ś—  
sz tu czn y , w y m ag a  su sz a rn i o g rzew an e j. S u szen ie  n a tu ra ln e  p o ­
trz e b u je  w ięce j cza su  i m o że  się  s ta ć  p ra w ie  n iem o ż liw em  
w  o k re s a c h  d żd ży sty ch , a le  z a to  p o w o d u je  n a jm n ie jsze  s t r a ty  
w  sk ła d n ik a c h  lo tn y ch . S u szen ie  z a ś  s z tu c z n e  o d b y w a  się
0 w ie le  p rę d z e j i je s t u n ie z a le żn io n e  od  s ta n u  pogody , a le  m oże 
sp o w o d o w ać  w ię k sz e  s t r a ty  sk ła d n ik ó w  lo tn y ch .

S z e rd a h e ly j “ ) tw ie rd z i, iż su szen ie  k o sz y c z k ó w  ru m ia n k u  
w  su sz a rn ia c h  p rz y  te m p e ra tu rz e  45 —  50° C. d a je  su ro w ie c  
b e z  z a rz u tu , a lb o w iem  o le je k  u la tn ia  się  d o p ie ro  p rz y  60° —
a 80 —  90° już szk o d z i sam y m  k w ia to m .

S u sz e n ie  n a tu ra ln e  n a jlep ie j p ro w a d z ić  n a  s łońcu , n a  sp e c ja l­
n ie  sk le c o n y c h  ra m a c h , w y m ia ró w  n ie  m n ie jszy ch  1 m 2, p o d b i­
ty c h  rz a d k ą  tk a n in ą  (s ta re  w o rk i, p ła c h ty ), w  c e lu  lep szeg o  
p rz e w ie w u  od  sp o d u . R a m y  ta k ie  u m ieszcza  się  n a  p a lik a c h , 
w b ity c h  do z iem i w  m ie jscach  zac iszn y ch , c ie p ły c h  i c a ły  dz ień  
s ło n eczn y ch .

K o szy czk i ru m ia n k u  ro z sy p u je  się  n a  ra m a c h  m o żliw ie  w  1 
w a rs tw ie  i w  c zas ie  su sz e n ia  k i lk a k ro tn ie  p rz e w ra c a . R am y  
z su szący m  się  z b io re m  n a  n o c  n a le ż y  s p rz ą ta ć  do  b u d y n k u , 
w  c e lu  u n ik n ię c ia  szk o d liw eg o  d z ia ła n ia  ro sy .

P rz y  ta k ie m  su szen iu  k o sz y c z k i w y sy c h a ją  w  c iąg u  4 —  7 dni
1 d a ją  o k o ło  25%  suszu .

S u c h y  su ro w ie c  w  ilo śc i 30 —  50 kg . p a k u je  się  sz cze ln ie  do  
sk rz y ń , lu b  b e c z e k , w e w n ą trz  w y k ła d a n y c h  g ła d k im  p a p ie re m , 
i z a b ija  się  n a  g łucho . N a o p a k o w a n iu  n a k le ja  się  e ty k ie tę  
z n a z w ą  su ro w c a  w  ję z y k u  łac iń sk im , n a z w isk ie m  p ro d u c e n ta , 
n a z w ą  m ie jscow ośc i, d a tą  z b io ru  o ra z  w ag ę  b ru t to  i n e tto .

P rz e c h o w u je  się  su ro w ie c  o p a k o w a n y  w  m ie jscach  z u p e łn ie  
su ch y ch , lecz  ch ło d n y ch .

Plony oraz ich zależność od nawożenia. P rz e c ię tn y  p lo n  
w  su c h y c h  k o sz y c z k a c h  ru m ia n k u  p o sp o lite g o  w y n o si o k o ło  
500 kg . z h a .

P rz e z  in te n sy fik a c ję  u p ra w y  n aw o z a m i n a tu ra ln e m i i sz tu cz - 
nem i, p lo n  ilo śc io w o  m o żn a  z w ię k sz y ć  w y d a tn ie . W  ty m  k ie ­
ru n k u  b y ły  czyn ione liczne  dośw iad czen ia , a  w ynik i n ie k tó ry c h  
z n ich  s ą  p rz y to c z o n e  p on iże j.

ł ł ) P h arm . M o n a tsh e fte  1928 a d  N r. 11 str . 35.
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P ro f. A . D o ja re n k o  12) n a  d o św ia d c z a ln e m  p o lu  A k a d e m ji 
R o ln e j w  M o sk w ie  w  r. 1915 p rz e p ro w a d z ił  d o św ia d c z e n ie  n a ­
w o zo w e  z w y n ik am i n a s tę p u ją c e m i:

b e z  n aw o zó w  p lo n  972,8 kg. z d z ie s ięc in y  *) p rz y  w y d a jn o śc i 
o le jk u  0 ,22% ,

nawożenie mineralne plon 1075,2 kg. z dziesięciny przy w y­
dajności olejku 0,31 % I

nawożenie mineralne +  obornik plon 1241,6 kg. z dziesięci­
ny przy wydajności olejku 0,26 % ;

obornik plon 1 1 0 0 ,8  kg. z dziesięciny przy wydajności olejku 
0.18%.

Zauważyć należy, iż gleba, na której przeprowadzono te do­
świadczenie była nader bogata w próchnicę.

W. H echt13) na świeżo osuszonej nowinie błotnistej, analiza 
której wykazała: K20  — 0,044, CaO — 0.805, P20 5 — ślady, 
N  —  1,342, otrzymał wyniki następujące:

K ażde 10 roślin  
posiad a ły

bez
naw ozów

3 kg. su p er- 
fosf. 169(5 2 
kg, k a in itu  

20%

J a k  p o ­
p rz ed n ie  -f- 
0,7 kg. s ia r­
czanu  am o­

now ego

J a k  p o ­
p rzed n ie  

lecz  super- 
fosfatu
5 kg.

c ięża r ca łk o w itty  , . 25 gr. 80 gr. 140 gr, 43 gr.

„ b ez  k o rzen i , 21 gr. 74 gr. 130 gr. 38 gr.

„ koszyczków  , 5 gr. 6 gr. 15 gr. 6 gr.

p rz ec ię tn ą  d ługość . 39.7 cm. 47,4 cm. 57 ,2 cm. 43 cm.

„ lic zb ę  ko-

szycz. , . 61 75 146 96

Wreszcie najciekawsze doświadczenie zostało wykonane 
przez Daferta i Rudolfa14) w Instytucie Farmakognostycznym  
Uniwersytetu Wiedeńskiego.

Chemiczna alaniza gleby, na której było założone doświad­
czenie, dała rozpuszczalnych w mocnych kwasach: N — 0 .2 2 %, 
P20 5 — 0.157%, K20  — 0,315% i CaO — 5.28%.

*) 1 d z iesięc in a  =  1,0925 ha.
12) Z re fe ra tu  G. K re y e ra  n a  II  kongr. m ięd zy n ar. ro śl. lecz. P h arm . M o­

n a tsh e f te  1928 a d  N r. 11, s tr .  39 i 41.
,3) H e il-u n d  G ew ü rz -P flan zen . 1922. V. S tr . 33.
» )  T am że. 1925 —  26. V III . S tr. 87.
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Doświadczenie we wszelkich możliwych kombinacjach nawo­
zów sztucznych posiadało jedno powtórzenie. Powierzchnia 2 
pólek na każdą kombinację wynosiła 17 m2.

Dawki nawozów zostały obliczone z ilości na ha: 81 kg.
K20 , 43 kg. P20 5 i 884 kg. N w postaci 40,7 % soli potasowej, 
14,28% superfosfatu i 21 % siarczanu amonowego.

Przeciętny wynik doświadczenia:

N A W O ŻEN IE
P lon  koszyczków  w  kg,

O k reślen ie
o le jku

O b liczona  
w ydajność  

o le jk u  1 ha  
w  gr.o trzym any p rz e l czony  

n a  1 ha

0 0,639 375,88 0.190% 1422

N 1,013 595,88 ■ 0,213«; 2537

P 0,865 508,82 0,190% 1933

K 1,206 709,41 0,213% 3021

N +  P 0,945 555.88 0,213% 2367

N  +  K 1,224 720.00 0,213% 3065

P - f - K 1.253 , 742,94 0,190% 2822

N - f - P - t - K 1.443 848,82 0,2 i 3% 3613

Olejek określono metodą objętościową, która była jeszcze 
mało udoskonaloną, przeto do liczb, otrzymanych przez auto­
rów, trzeba się stosować z pewnem zastrzeżeniem.

Ostatecznie z doświadczeń powyższych można wnioskować, 
iż rumianek należy do roślin, nader wydatnie reagujących na 
nawożenie, przyczem zaznacza się najpomyślniej wpływ' pota­
su, a następnie — azotu; działanie zaś fosforu w kombinacji 
z azotem dało wynik ujemny, jednak, przy nawożeniu pełnem, 
dodatnie działanie fosforu jest zupełnie wyraźne. Wysoka opła­
calność stosowania nawozów sztucznych przy uprawie rumian­
ku jest bardziej, niż oczywista. Oprócz tego nawozy sztuczne 
podnoszą wartość surowca kultywowanego, zwiększając w nim 
zawartość najcenniejszego składnika —  olejku eterycznego.
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S p o ry sz  n a le ży  do  św ia ta  roślin n eg o , g ro m ad y  grzybów , k tó ry  sied lisk o  
sw ego b y to w an ia  i ro zw o ju  o b ra ł n a  k ło sa ch  zbóż, a  w  szczególności na  
k ło sa ch  ży ta , p rz e to  ro ln ic y  z w a lc za ją  go, ja k o  p a so ż y ta  i szk o d n ik a , chcąc 
go z u p e łn ie  w y tęp ić . T ym czasem  m ed y cy n a  s to su je  b a rd zo  ro z leg le  sporysz  
i p o sz u k u je  go w  d u ży ch  ilo ściach , ja k o  d z ie lnego  leku , p rz y  ró żn y ch  cho­
ro b a ch  kobiecych . A żeby  uzgo d n ić  p rzec iw n e  d ą że n ia  z jed n e j s tro n y  ro ln i­
ków , a  z  d ru g ie j s tro n y  m ed ycyny , m usim y w y szu k ać  sposobu , k tó ry b y  m ógł 
pog o d z ić  te  k rań co w e  d ążen ia , a  ty m  śro d k iem  je s t  d o b ra  o p łaca ln o ść  sp o ­
ry szu . Z ch w ilą  k ie d y  ro ln ik  p rz ek o n a  się  o dob re j o p łaca ln o śc i spo ryszu , 
to  n ap ew n o  zan ied b a  m eto d  z w a lczan ia  tegoż, z a s to su je  n a to m ias t w o d p o ­
w ied n ie j po rze  zb iór, k tó ry  zaw sze  p ra cę  sow icie o p łac i, szczegó ln ie  w tenczas, 
k ie d y  sp o ry sz  p o k ry ł gęsto  ła n y  ży tn ie . N a d m ia r sp o ry szu , choćby w  b a rd zo  
du ży ch  ilo ściach , zaw sze  ch ę tn ie  zag ra n ic a  zak u p i, a  w  te n  sposób, zam ias t 
m arn o w ać  pow yższy  p ro d u k t, ro ln ik  m oże k o rz y stn ie  sp rzed ać , a  h u rto w n ik  
w y śle  zag ran icę . W  te n  sposób  m ożem y sobie i p ań stw u  naszem u  p rz y sp o rzy ć  
p o w ażn y  dochód  z  p ro d u k tu , k tó ry  do  tego  czasu  w  d u ży ch  ilo śc iach  się 
m arn u je . W  n iezb y t d aw n y ch  czasach , bo w  o k resie  w ojennym , pew ien  ro ln ik  
c a ły  ła n  ży ta , p o k ry ty  b a rd zo  g ęsto  sp o ry szem , z am ias t b a rd zo  k o rz y stn ie  
sp rz ed a ć  i zbogacić  się, w sk u te k  tak ie j n iezw y k łe j oko liczności, p rzez  n ie ­
św iadom ość s tra c i ł  n ie ty lk o  zb ió r, a le  rz a d k ą  o k a z ję  do  zb o gacen ia  się. 
W iem y, że  h a  ż y ta  m oże d a ć  do  20 m etrów , czy li 400 z ł., a  sp o ryszu , 
chociażby  b y ło  ty lk o  2 m etry , to  ju żb y  d a ł, p rz y  n o rm aln e j cen ie  1 kg. 
3 —  4 z ł., 600 —  800 zł. W ięc  sp o ry sz  pow inn iśm y  sk rz ę tn ie  la te m  zb ierać , 
p rz e d  d o jrze n ie m  ż y ta , w  żn iw a i w  czasie  m łocki, aż  do  1 p aźd z ie rn ik a . 
W  ty m  o k re s ie  k a ż d ą  z e b ra n ą  ilość  n a le ży  sp rz ed a w a ć  o d ra zu  do a p tek i. 
T rzy m ać  d la te g o  d łu g o  n ie  m ożna, bo  d obroć  sp o ry szu  z a leż y  w  w ysokim  
s to p n iu  od  u m ie ję tn eg o  p rzech o w an ia . N iem ieccy  uczen i tw ie rd zą , że  jed y n ie  
d o b ry  je s t  sp o ry sz , z b ie ran y  p rz e d  d o jrzen iem  ży ta , n a to m ia s t n ic  n ie  w a rt 
o d e b ran y  po m łócen iu . Je d n a k o w o ż  b a d a n ia  o s ta tn ie  w y k a za ły , że  ich  o s tro ż ­
n ość  i obaw y są  n ieu zasad n io n e .

O d  1918 ro k u  z a jm u ję  się  b a d an iem  w aru n k ó w  ro zw o ju  spo ry szu , jego 
ro zm nażan iem , o ra z  b ad an iam i chem icznem i. M o je  o b se rw ac je  d o p ro w a d z iły  
m nie  do  w ie lu  k o n k re tn y c h  sp o strzeżeń , o raz  m etod  hodow li sp o ryszu . P rz e z  
o s ta tn ie  dw a  la ta  w yh o d o w ałem  n a  sw oich p o lach  ży tn ich  sp o ry sz  z b a rd zo  
d obrym i re zu lta tam i,

M r. JÓ Z E F  F IL IP C Z A K ,

W SPRAWIE UWAG KRYTYCZNYCH NAD DOŚWIADCZENIAMI 
Z UPRAWĄ ROŚLIN LECZNICZYCH.

W  n u m erz e  w rześn io w y m  P rz e g lą d u  R o ln iczo -O g ro d n iczeg o  w  a r ty k u le  
„ R e z u lta ty  d o św ia d c ze ń  n a d  u p ra w ą  ro ś lin  leczn iczy ch  i u w ag i k ry ty c z n e " , 
p o d cy fro w an y m  lite rą  T, z o s ta ły  p o d a n e  w y n ik i d o św iad czeń  z  ro ślin am i 
leczn iczem i n a  s ta c ji  d o św iad cza ln e j w  K isie ln icy . C h cia łbym  tw ie rd zen ie , że 
„ je d y n ie  p o w ażn ie jszą  p ra c ę  p o d ję ła  s ta c ja  w  K is ie ln icy ” p o n iek ą d  sk o ry g o ­
w ać , p o d a ją c  do w iad o m o śc i sz e re g  in n y ch  p ra c  d o św iad cza ln y ch , p ro w a ­
d zo n y ch  p o z a  K isie ln icą , częśc io w o  z in ic ja ty w y  T -w a  P o p ie ra n ia  P ro d u k c ji 
R o ślin  L ek a rsk ich  w  P o lsce . N ie  n eg u jąc  celow ości b a d a ń  p ro w ad zo n y ch  
w  K isie ln icy , gw oli śc is ło śc i n a le ż y  w y m ien ić  d o św ia d c ze n ia  n a d  w e g e ta c ją  
i w y so k o śc ią  p lo n ó w  ro ś lin  leczn iczy ch , p ro w a d zo n e  od  sze reg u  la t  w  o g ro ­
d z ie  ro ś lin  lek a rsk ic h  p rz y  U. S. B. w W iln ie  p rz ez  p. M r. W a c ła w a  S tra ż e -  
w icza , sp e c ja lis tę  ż d z ied z in y  u p ra w y  ro ś lin  leczn iczy ch . Ja k k o lw ie k  p e łn e  
d o św ia d c ze n ia  o b e jm u ją  n iew ie le  s to su n k o w o  ro ślin : (m ię ta  p iep rzo w a , k o ­
z łe k  lek a rsk i, n a p a rs tn ic a  p u rp u ro w a  (d ig ita lis) i k ilk a  innych), są  jed n a k  
p ro w a d z o n e  n a  d u ży ch  o b sz a ra c h  (d z iesią tk i a rów ), d z ięk i czem u  w y n ik i 
z b io ró w  są  b a rd z ie j m ia ro d a jn e , zb liża ją  się  bow iem  do w a ru n k ó w  z w y ­
k łe j  u p raw y . Z b io ry  są  b a d a n e  n a  z a w a rto ść  su b s tan cy j czynnych , co  m a 
w ie lk ą  d o n io sło ść  p rz y  d a lszy m  p rz e ro b ie  z ió ł leczniczych.

SPORYSZ (Claviceps Purpurea).

17



P ra c e  p. S tra że w icz a  n a d  m ię tą  p iep rzo w ą , o g łoszone  w  W iad o m o śc iach  
F a rm a c e u ty c z n y c h  w  Nr. 14 i 15 z ro k u  1928, b y ły  p u n k tem  w yjśc iow ym  
d la  za in ic jo n o w an y ch  p rz e z  T-wO P o p ie ra n ia  P ro d u k c ji R oślin  L ek a rsk ich  
w P o lsce  dośw iad czeń  n a d  u p ra w ą  i naw ożen iem  m ię ty  p iep rzow ej na  
te re n ie  c a łe j P o lsk i, D o św iad czen ia  te  za ło żo n e  w  ro k u  1928 d z ie lą  się  n a  
zw y k łe  o b se rw a c je  n a d  w e g e ta c ją  m ię ty  (w 16 p u n k ta c h  Polsk i), p o łą c z o n e  
z ob liczan iem  p lo n ó w  z h a  i b a d an iem  w ysuszonego  z ie la  n a  z aw arto ść  
o le jk u  o ra z  jego jak o ść , o raz  n a  d o św ia d c ze n ia  n aw o zo w e  i o d m ian o w e 
(sad zo n k i m ię ty  ró żn eg o  p o ch o d zen ia ), p o p ro w a d zo n e  w e d łu g  zw y k łeg o  
sc h e m a tu  d o św ia d c ze ń  n aw o zo w y ch , a  w ięc  p o le tk a  zas ilo n e : O, NP, PK , 
N K N PK  i N P K C a o ra z  p o w tó rz en ie  teg o ż  sam ego  p lu s  o b o rn ik . O czyw iście , 
p ro w a d z i się  p rz e lic z an ie  z b io ró w  n a  w y d a jn o ść  z h a  o raz  b a d a n ie  z ie la  
jak  w yżej.

N ie  b ę d ę  się  tu ta j  w d a w a ł w  po lem ik ę  z p . T., czy  m ię ta  „u c iek a"  o d  
w a p n a , czy  te ż  n ie. W iem  jed n ak , że o ile  w p ły w  w a p n o w a n ia  w  K isie ln icy  
b y ł  u jem ny, to  w e  F re d o w ie  n a o d w ró t —  d o d a tn i. P . S tra że w icz  w  w yżej 
p rzy to czo n e j p ra c y  p o d a je  w y n ik i b a d a ń  chem icznych  P i l t z 'a ,1) k tó re  w y k a ­
za ły , że  p rz e c ię tn y  p lo n  m ię ty  z h a  w y so k o śc i 7.200 kg  z ie la  św ieżego  p o ­
b ie ra ł  z g leb y  45 kg a zo tu , 11,7 kg  k w a su  fo sfo ro w eg o  (ob liczone  p ra w d o ­
p o d o b n ie  jak o  P 2 O 5 ), 50,4 kg  tle n k u  p o ta s u  i 42.7 kg w ap n a . Z pow y ższeg o  
w idać, że  z ie le  m ię ty  z a w ie ra  z n aczn e  ilo ści w ap n a , k tó re  oczy w iśc ie  ty l­
ko  z z iem i p o b ra ć  m oże. D la teg o  też  kon iecznem  je s t  b ezw zg lędne  z b a d a ­
n ie  w p ły w u  w a p n o w a n ia  p rz y  u p ra w ie  m ię ty  p iep rzo w e j.

D rugim  w ażn y m  d o ro b k iem  w  d z ied z in ie  u p ra w y  ro ś lin  leczn iczy ch  jes t 
p ra c a  p. S tra ż e w ic z a  n a d  k o z łk iem  (w p rz y g o to w an iu  do  d ruku). P ra c a  ta  
b ęd z ie  p u n k tem  o p a rc ia  d la  T -w a  p rz y  z a k ła d a n iu  d o św ia d c ze ń  z k o z łk iem  
n a  te re n ie  ca łe j Po lsk i. P o z a  O g rodem  R oślin  L e k a rsk ic h  w  W iln ie , b a d a ­
n ia  n a d  w y d a jn o śc ią  p lo n ó w  ro ślin  leczn iczy ch  p ro w a d z i Z ak ład  B o tan ik i 
i U p ra w y  R oślin  L eczn iczy ch  U n iw e rsy te tu  P o zn ań sk ieg o . N ie s te ty , n ie  
je s t m i w iadom em , czy  w y n ik i ty c h  p ra c  b y ły  o g łaszan e .

Ja k k o lw ie k  d o św ia d c ze n ia  n aw o zo w e  m ają  b a rd zo  w ażn e  zn aczen ie , m u ­
szą  być  one  p o p rz e d z o n e  o b se rw ac jam i ogólnem i n a d  w e g e ta c ją  i w y so k o ­
śc ią  p lonu , a b y  z e ś ro d k o w ać  u p ra w ę  o d n o śn y ch  ro ślin  w  n a jb a rd z ie j sp rz y ja ­
jący ch  d la  ich  w e g e ta c ji p o ła c ia c h  P o lsk i. O czyw iście , że p e w n e  ro ślin y  
zg ó ry  m o żn a  p o lec ić  n a  p e w n e  te re n y , m ając  n a  w zg lęd z ie  ich  w ym agan ia , 
jed n a k  d o p ie ro  k ilk u le tn ie  o b se rw a c je  n a d  ro ś lin ą  w  te re n ie  m ogą d ać  o d ­
p o w ied ź  d e cy d u jąc ą . T ak  np. w iadom o, że  anyż, k o p e r  w ło sk i, k o le n d e r  w y ­
m ag a ją  k lim a tu  c iep le jszeg o  i d łu ższeg o  o k re su  w eg etacy jn eg o , co p o w o ­
duje, że  te  ro ś lin y  m o g ą  d o b rz e  u d a w a ć  się  jed y n ie  w  p o łu d n io w y ch  c z ę ­
śc iach  P o lsk i. T am  te ż  oczy w iśc ie  n a le ży  ro z rz u c ić  sieć  p o le te k  o b se rw a ­
cy jn y ch  n a d  tem i ro ślinam i. Z u p e łn ie  b e zc e lo w e  b y ło b y  p o lec an ie  z a k ła ­
d a n ia  p o le te k  o b se rw acy jn y ch  n a  pó łn o co -w sch o d z ie  gdzie  n a to m ias t z p o w o ­
dzen iem  b ę d ą  u d a w a ły  się  ta k ż e  ro ś lin y  jak : k o z łek , m ię ta , sza łw ia  i inne

S p ra w a  n a le ży te g o  p o p ro w a d ze n ia  d o św ia d c ze ń  n a d  u p ra w ą  ro ślin  le c z ­
n iczych  b ezw zg lęd n ie  o d g ry w a  p o w a ż n ą  ro lę  w c a ło k sz ta łc ie  zag ad n ień  
o p łac a ln o śc i u p ra w y  p o w yższych , d la teg o  te ż  m usi być  p ro w a d z o n a  p lan o w o  
p rzy  w sp ó łp ra c y  n a s tę p u ją c y c h  czy n n ik ó w : p rz ed s ta w ic ie li h an d lu , p ro d u ­
cen tó w , s tacy j d o św iad cza ln y ch , z ak ład ó w  u p ra w y  ro ślin  leczn iczy ch  p rz y  
sz k o łac h  ak ad em ick ich . P o d z ia ł zaś p ra c y  ty c h  czy n n ik ó w  b y łb y  n a s tę p u ­
jący : s fe ry  h an d lo w e  p o d a ją  do  w iad o m o ści s fe r  ro ln iczy ch  z a p o trz e b o w a ­
n ie  n a  p e w n e  z io ła  o ra z  ceny . N a z a sad z ie  k a lk u la c ji s fe ry  ro ln icze  je  p r o ­
du k u ją . Do p o m o cy  sw ej m ają  z a k ła d y  u p ra w y  ro ślin  lek a rsk ich , k tó re  
u s ta la ją  w y m ag an ia  p o szczeg ó ln y ch  ro ślin  i u s ta la ją  p lan  p rz e p ro w a d z e n ia  
d o św ia d c ze ń  w p e w n y ch  re jo n a ch  P olsk i. D o św iad czen ia  te  są  p rz e p ro w a ­
d zan e  p rz y  s ta c ja c h  d o św iad cza ln y ch  ro ln iczy ch  n a  te re n ie  ca łe j Po lsk i.

*) Piltz, F. Mentha piperita und ihre Ausprüche an den Vorrat von Pflan 
rennährstoffen im Boden. Ztsch. für das Landwirtschaftliche Versuchwesen 
in Oesterreich 1912, str. 575 — 589.
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P rz y  tak im  p o d z ia le  p ra cy , s tw a rz a n ie  o d d z ie ln e j s ta c ji d o św iad cza ln e j d la  
ro ś lin  leczn iczych  s ta ło b y  się  zbędnem  i w y szłoby  n a  k o rzy ść  racze j sam ym  
dośw iad czen io m . B y ły b y  one  p rz e p ro w a d z o n e  w  w a ru n k a c h  n a jb a rd z ie j o d ­
p o w ie d n ic h  d la  danej ro ślin y  (ro ln icze  s ta c je  d o św ia d c za n e  ro z s ian e  są  
m niej w ięce j ró w n o m iern ie  po  c a łem  te ry to r ju m  Polsk i), co b y ło b y  n ie  do 
u rz ec zy w is tn ie n ia  n a  te re n ie  jed n e j s ta c ji sp ec ja ln e j. Co innego  sp ra w a  h o ­
dow li ro ś lin  (selekcji, ak lim aty zac ji) . T e  z ag a d n ie n ia  n a jlep ie j b y ło b y  po - 
ru czy ć  Z ak ład o m  u p ra w y  i ho d o w li ro ślin  leczn iczy ch  p rz y  u n iw e rsy te tac h . 
C h c ia łb y m  b a rd zo , a b y  w  te j sp ra w ie  w y p o w ia d a ły  się  in s ty tu c je  z a in te re ­
sow ane , s tw a rza n ie  bo w iem  w  chw ili o b ecn e j sp ec ja ln e j p lac ó w k i w  n aszy ch  
w a ru n k a c h  je s t  zb y tk iem , k tó ry  p o c iąg n ie  du że  k o sz ty , d a ją ce  te  sam e k o ­
rzyści, jak ie  z p o w o d zen iem  d a d z ą  p lacó w k i już  is tn ie jąc e , k o sz tem  n ie  
w ie lk ich  fun d u szó w  d o d a tk o w y ch . E rb e

S P R A W O Z D A N IE  Z U P R A W Y  R O ŚLIN  L EC Z N IC Z Y C H  
I PR Z E M Y S Ł O W Y C H  W  O Ż A R O W IE  K /O P A T O W A  ZA 1929 R.

W  b ieżącym  ro k u , ja k  la t  p o p rzed n ich , ró w n ież  p ro w ad ziłem  d o św iad czen ia  
n a d  p ró b n ą  u p ra w ą  m ię ty , m ac ierzan k i, icaro lka  (km inku), o raz  so ji b ia łe j, 
b ru n a tn e j i c za rn e j.

M ięła pieprzowa. S a d zo n k i o trzy m ałem  o d  p. M -ra  W . S trażew icza , in ­
sp e k to ra  O g ro d u  R o ślin  L ek a rsk ich , U n iw e rsy te t S te f. B a t. w  W iln ie , w  d o ­
b rym  stan ie . S ad zo n k i p o sad z iłem  n a  dw u p o le tk ach . Je d n o  d aw niej n aw o ­
żone, a  d ru g ie  naw ożone  w  1928 ro k u  la tem . U ży łem  naw ozów  sz tucznych . 
M ię ta  w a ru n k i m ia ła  dobre , z iem ia  g lin ia sto  - p iaszc zy s ta  w  dość dob re j k u l­
tu rze , lecz z b ra k u  d o sta teczn e j w ilgoci, p lo n  b y ł ty lk o  jed e n  i dość słaby . 
N a to m iast z aw arto ść  o le jk u  m iętow ego po p rz ed e s ty lo w an iu  o k a z a ła  się  dość  
zn aczna , bo z p ierw szego  p o le tk a  0,26% , a  z d rug iego  0,35% . N a  p o d staw ie  
m ych d w u le tn ich  o b serw acy j d o św iad cza ln y ch , o k a z u je  się  ok o lica  O żarow a 
n ieo d p o w ied n ią  d la  u p ra w y  m ię ty  p iep rzo w e j.

M acierzanka  (T hym us se rp h y llu m ). R ozp o czą łem  u p ra w ę  p ierw szy  ra z  
w  te n  sposób, że  w iosną  k ę p k i m ac ierzan k i, d z ik o  ro sn ące j, p o ro zd z ie la łem  
i p o sad z iłem  n a  k ilk o m e tro w ej g rządce. Z b ió r b y ł b a rd zo  ob fity , o raz  n a d ­
zw y cza jn y  a ro m a t ro ś lin n y  zw ró cił m o ją  uw agę i d la te g o  p rzed esty lo w ałem  
i ze  100 g ram ów  m ac ie rz an k i o trzy m ałem  0,45%  o le jk u  e te rycznego . M ac ie ­
rz an k a , n a  p o d staw ie  p ierw szego  d o św iad czen ia , z ach ęc iła  m nie  do  d a lszy ch  
p rób , czego n ie  om ieszkam  w  1930 ro k u  p rzep ro w ad z ić .

K arolek. U p raw iam  o d  la t  4 -ch  zaw sze  z d o b ry m  re zu lta tem . W  naszy ch  
ok o licach  n ad zw y cza jn ie  się u d a je  i d a je  d o b re  p lony . G od n y  je s t  ja k n a j-  
w iększego  ro zp o w szechn ien ia . Z b iór do  950 kg. z ha. Z aw arto ść  ol. e te ry c z ­
ny ch  w  c iągu  ty ch  k ilk u  la t ,  p rzy  corocznem  b a d an iu , n ie  b y ła  n iższa  o d  6% . 
U szk o d zeń  k o rzen i p rzez  m yszy  po ln e  w sw ojej hodow li n ie  zd ąż y łe m  u sta lić . 
J e s t  to  ro ś lin a  b a rd zo  w y trz y m a ła  n a  ró żn e  w a ru n k i a tm o sfe ry czn e , gdyż 
d obrze  znosi n a d m ie rn e  o p ad y , jak o te ż  i n a d m ie rn ą  suszę  (1928). P rz e d ­
s taw ia  m inim um  ry z y k a , a  w zam ian  d a je  do b re  dochody.

Soja. S o ję  u p raw iam  u  sieb ie  od  dw u la t, chociaż  d o św iad czen ia  p ro w ad zę  
o d  1922 roku . W  ty m  ro k u  u  sieb ie  p o sia łem  so ję  b ia łą , b ru n a tn ą  i cza rn ą . 
W szy stk ie  trz y  g a tu n k i nasion , o trzy m an e  z  w ła sn e j zesz ło ro czn ej hodow li. 
P ró c z  teg o  sp ro w ad z iłem  z K a n ad y  i S tan ó w  Z jed noczonych  du że  p ró b y  po 
500 gram ów . N ieste ty , w cale  n ie  pow schodziły . N a to m iast m o je  n a sio n a  ze 
w szy stk ich  trzech  od m ian  d o sk o n a le  pow schodziły . Z bio ry  m ia łem  w tym  
ro k u  o w ie le  lepsze , ja k  w  po p rzed n im . W ed łu g  m ych do św iad czeń  d w u ­
le tn ich  p rz ek o n a łe m  się, że so ja  je s t n iezb y t w y b red n a  i n a  ś red n io  żyznej 
ziem i ju ż  sow icie o p łaca . J e ż e li  będ z iem y  chcieli po rów naw czo  w ykazać , 
k tó ry  z ty ch  trze ch  g a tu n k ó w  zas łu g u je  na  n a jw ięk sze  ro zp ow szechn ien ie  
u  nas, to  n iem a  n a jm n ie jsz e j w ątp liw o śc i, że cza rn a , k tó re j je d n a  ro ś lin a  
p rz ec ię tn ie  d a je  do  90 z ia rn , b ru n a tn a  d a je  do  60, a  b ia ła  do  50. W ięc 
n a jw ięk szy ch  p lonów  zaw sze  się  m ożem y sp o d z iew ać  od  cza rn e j so ji, k tó ra  
je s t  n a jw y trw a lsz a  i m niej w y b red n a  o d  dw u  p o p rzed n ich  odm ian , a  z a ra ­
zem  d o jrzew a  n a jw cześn ie j. J e s t  o d p o rn a  n a  choroby , an i też  n ie  n a p a d a ją
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je j ż ad n e  szk o d n ik i. P o n iew aż  m a w szech stro n n e  zas to so w an ie  i n a le ży  do 
ro ś lin  b a rd zo  poży teczn y ch , i n a  ry n k u  h an d lo w y m  b a rd zo  poszu k iw an a , 
p rz e to  je s t  g odna  n a jsze rsz eg o  ro zp o w szechn ien ia . Z ysk i d a je  b a rd zo  do b re  
i  pew ne, p rz y  n iew ie lk ich  zachodach .

M r. JÓ Z E F  F IL IP C Z A K .

ECHA III KONGRESU MIĘDZYNARODOW EGO ROŚLIN 
LECZNICZYCH I AROMATYCZNYCH W  W ENECJI 

I PADW IE (15 —  18 czerw ca 1929 r,).

I I I  K ongres M ięd zy n aro d o w y  R oślin  L eczn iczych  i A ro m aty czn y ch  zo sta ł 
o tw a rty  w  W en ecji 15 czerw ca  o godz. 9-ej ra n o  w P a ła c u  K ró lew sk im  w o ­
bec liczn y ch  p rz ed sta w ic ie li rz ąd u , n au k i, ro ln ic tw a, p rz em y słu  i h an d lu . 
K ongres z o s ta ł  zo rg an izo w an y  p rzez  K o m ite t W ło sk i p o z o s ta jąc y  w  c iąg łym  
k o n tak c ie  z se k re ta rz e m  g en era ln y m  Dr. H im melbauerem  z W ied n ia . N a s tę ­
p u jąc e  p a ń s tw a  b y ły  re p re z en to w a n e  p rz ez  sw e d e le g ac je  w ięcej lub  m niej 
o f ic ja ln ie : N iem cy, A u s tr ja , B e lg ja , F ra n c ja , H o la n d ja , W ęg ry , W łochy , 
Ju g o s ła w ja , L itw a, Szw aj c a r  ja  i p ó ło f ic ja ln ie  A n g lja . P rz e d s taw ic ie le  w yżej 
w ym ien ionych  p a ń s tw  tw o rzy li c a ły  zesp ó ł zg ro m ad zen ia  m ię d zy n aro d o w e­
go, C zas p o o b ied n i z o s ta ł  w y p e łn io n y  p rz y ję c ia m i i w ycieczkam i. N astęp n eg o  
d n ia  o godz. 9-ej ro zp o czę ły  się  w  P a d w ie  p o sied zen ia  K on g resu  i trw a ły  
z n iew ie lk ą  p rz e rw ą  do 17-go w łączn ie . P rz e rw ę  pośw ięcono n a  zw iedzen ie  
p o k a zu  p ró b e k  w P a d w ie , gdz ie  ro ś lin y  leczn icze  i a ro m a ty czn e  o raz  
p ro d u k ty  ich  p rz e ro b u  za jm o w ały  p o w ażne  m iejsce. Z akończono  K ongres 
łS -go  cze rw ca . W szęd z ie  p rzy jm o w an o  u c ze stn ik ó w  K o n g resu  n a d z w y ­
cza jn ie  se rd ec z n ie , P o s ie d z en ia  K o n g re su  w y p e łn ił  sz e re g  re fe ra tó w . 
N a jp ie rw  p. M. M ichelini (W łochy) m ów ił o ro ś lin ac h  a ro m a ty czn y ch  W ło ch  
Prof. W . C. de G raaff (H o lan d ja ) w y g ło sił r e fe ra t  n a  te m a t „P ró b y  n o r ­
m alizac ji jak o śc i z ió ł"  (E ssa i d e  n o rm a lisa tio n  des q u a lité s  des d ro gues). 
J u ż  n a  d ru g im  k o n g resie  m ięd zy n aro d o w y m  w B u d ap eszc ie  re fe re n t m ów ił
0 n o rm a liza c ji jak o śc i. Z ap ro p o n o w a ł on  w ted y , ab y  k o n g res w y zn aczy ł 
K o m isję  M ięd zy n a ro d o w ą  w  celu  w szech stro n n eg o  o p raco w an ia  ta k  p o ­
w ażnej sp raw y . P ro p o z y c ja  t a  z o s ta ła  w te d y  p rz y ję ta , a le  d o ty ch czas n ie  
z o s ta ła  zam ian o w an a  k o m is ja  s ta ła  do  o p raco w an ia  tego  prob lem u . 
R e fe re n t p ro p o n u je  z a tem  p o w o łan ie  do  ży c ia  ko m is ji, z łożonej z  p rz e d ­
s taw ic ie li ró żn y ch  k ra jó w  e u ro p e jsk ich , k tó rz y  pow inn i za in ic jo w ać  u tw o ­
rz en ie  k o m ite tó w  k ra jo w y ch , a  te  ju ż  o p ra c u ją  w y m ag an ia  h an d lo w e  sw ych 
k ra jó w . W y n ik i, w te n  sposób  o trzy m an e , z eb ra n e  w  p o sta c i re fe ra tu , 
z o s tan ą  p rz ed ło żo n e  m ałe j k o m is ji, k tó ra  ze  sw ej s tro n y  za jm ie  się 
sp o rząd zen iem  p ro je k tu  n o rm aliza c ji n a  z a sad z ie  pow yższego. Z eb ran i, 
a k c e p tu ją c  p ro p o z y c ję  re fe re n ta , w y b ra li k o m is ję  w  n a s tęp u jąc y m  sk ład z ie : 
Prof. W asicky  z  W ied n ia , prof. de G raaff z  U tre ch tu , prof. A ugustin  z B u ­
d ap esz tu , prof. P srro t z  P a ry ż a  i prof. De M ori z  R zym u. Dr. Hechl 
z P o tte n d o rfu  p o ru sz a ł z a g a d n ie n ia  u p ra w y  po low ej ro ś lin  leczn iczych , 
z ag a d n ie n ia  tech n ik i i m eto d y k i, z a g a d n ie n ia  o rg an izac ji, z ag a d n ie n ia  p r o ­
d u k c ji i h a n d lu . Prof. G. R ovesti m ów ił o law en d z ie  w ło sk ie j, P p . De Vecchi
1 Jacom etti re fe ro w a li sp raw y , zw iązan e  z p ro d u k c ją  i h an d lem  m ię tą  
p ie p rz o w ą  w e  W ło szech . P. Inverni m ów ił o ro ś lin ac h  leczn iczy ch  w  fa rm a ­
k o p e i w ło sk ie j. P. G ibelli —  o ro ś lin ac h  leczn iczych  w  zw iązk u  z te ra p ją .

Pro!. De M ori z R zym u m ów ił o p lan to w a n iu  sz a fra n u  w  A q u ila  i P y - 
re th ru m  w  D alm acji. Dr. F fiick  z  Z u rich u  p rz e d s ta w ił k ró tk i  r e fe ra t  o r o ­
ślin ach  aro m aty czn y ch .

W  m ięd zy czas ie  p o sied zeń  nau k o w y ch  u rząd zo n o  dw a p o sied zen ia  d e le ­
g a tów  p ań stw , gdzie  z a tw ie rd zo n o  s ta tu t  i re g u lam in  m ięd zynarodow ej 
fe d e ra c ji  p ro d u k c ji  i h a n d lu  ro ś lin am i leczn iczem i i o le jk o d a ln em i.

W  ro k u  zeszły m  w  B u d ap eszc ie  p o stan o w io n o  n a  w n io sek  d e leg ac ji f r a n ­
cu sk ie j, ab y  s ied z ib a  fe d e ra c ji b y ła  w  G enew ie, p rz y  L id ze  N aro d ó w  o ile 
m ożliw e. P ro p o z y c ję  tę  w ysun ię to , m a ją c  na  w zg lędzie , że s ied z ib a  pow inna
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być n a  te ren ie  z u p e łn ie  n eu tra ln y m . O becnie ta  sam a d e le g ac ja  z a p ro ­
p o n o w a ła  p rz y łą cz y ć  m ięd zy n aro d o w ą  fe d e ra c ję  do  M iędzynarodow ego  
In s ty tu tu  R o ln iczego  w  R zym ie. Z a sa d a  n e u tra ln o śc i z o s ta ła  od rzu co n a  
i R zym  z o s ta ł w y su n ię ty , pon iew aż  m iano  n a d z ie ję , że In s ty tu t  R o ln iczy  
z a ją łb y  się  sp ra w ą  u p ra w y  ro ś lin  lek a rsk ich , k tó re  z o s ta ły b y  w p ro w ad zo n e  
w te n  sposób do p ło d o zm ian u  p o śró d  innych , w ażn y ch  ro ś lin  gospodarczych . 
P o n iew aż  s ied z ib a  fe d e ra c ji m a zn aczen ie  d ru g o rzęd n e , n ie  b y ło  żad n y ch  
sp rzec iw ów  i p ro p o z y c ja  d e leg ac ji fran cu sk ie j z o s ta ła  jed n o m y śln ie  p rz y ­
ję ta . W y znaczono  K om isję  d la  n a w iąz an ia  s to su n k ó w  z In s ty tu te m  w  n a ­
stę p u ją cy m  sk ła d z ie : Dr. H im melbauer, s e k re ta rz  g en era ln y  fe d era c ji, prof. 
De M ori i prof. Perroł. W y rażo n o  n a d z ie ję , że  p o łączen ie  fe d e ra c ji  z  In ­
s ty tu te m  pozw oli na  zn aczn e  zm n ie jszen ie  k o sz tó w  p rz y  p ro w ad zen iu  b iu ra  
in fo rm acy jn eg o  fe d erac ji.

J a k o  o fic ja ln y ch  p rz ed sta w ic ie li p a ń s tw  n a le ży  w ym ien ić: B e lg ja : Van 
de V ijvere, —  N iem cy: Sparrer, Boshart, —  F ra n c ja :  Perrot, —  A n g ija : 
ja k o  o b se rw a to r: Napeirre, —  W łochy : De Mori, •—- Ju g o s ła w ja : Vrgoo, —  
L itw a : Regel, —  H o ia n d ja : De Graaff, —  A u s tr ja :  Him melbauer, H echt, —  
S z w a jc a r ja : Fliick, —  W ęg ry : A ugusztin , Rada:, M iklos. J a k o  goście: 
Forster, S z w a jca r ja ; Rovira, p rz ed s t, M ięd zy n aro d o w eg o  In s ty tu tu  R o ln i­
czego w  R zym ie.

Postan o w io n o , że  Z a rz ąd  G łów ny  M ięd zy n aro d o w ej F e d e ra c ji  sk ła d a  się:
z 1 p rz ed s ta w ic ie la  o rg an izacy j ro ln iczych ,

1 „ n auk i,
1 „ p lan ta to ró w ,
1 „ zb ieraczy ,
1 „ h a n d lu  z io łam i,
i  „ p rzem y słu  chem iczno - fa rm aceu tycznego ,
1 „ „ o le jk ó w  e te ry czn y ch ,
1 „ fa rm acji,

P ostan o w io n o , że  w  te n  sam  sposób  b ę d ą  sfo rm ow ane d e le g ac je  po szcze­
gólnych  k ra jó w , tak , że  k a ż d e  p ań stw o  b ęd zie  p o s ia d a ło  8 głosów . W  p a ń ­
stw ach , k tó re  p o s ia d a ją  jed y n ie  zb ie raczy , p rz ed s ta w ic ie l ich  o trzy m u je  
2 g łosy . Z ch w ilą  p o jaw ie n ia  się  p la n ta to ró w  je d e n  g łos o trz y m u ją  ci 
o s ta tn i. W  te n  sam  sposób  n a le ży  się  u s to su n k o w ać  i w  p rzem yśle .

Prof. De M ori p rz e d s ta w ia  p rz ed s ta w ic ie li p o szczegó lnych  o rg an izacy j w e 
W łoszech . Prof. Perrot k o m u n ik u je , że  w e F ra n c ji  z o s ta ła  u tw o rz o n a  o rg a ­
n iz a c ja  k ra jo w a  w  m yśl p o w yższych  zasad .
Prof. H im m elbauer s tw ie rd za , że to  sam o m a m ie jsce  w  N iem czech i w  A u- 
s tr j i .  P o leco n o  g en era ln em u  se k re ta rzo w i p rz ed ło ży ć  p o zo sta ły m  p aństw om  
zap o m o cą  o k ó ln ik a  p ro p o z y c ję  ro zb u d o w an ia  o rg an izac ji.

P o stan o w io n o  u tw o rzy ć  k o m isję  d la  u p raw y , k o m isję  d la  h a n d lu  i k o ­
m is ję  naukow ą.

D o k o n an o  w yborów  do P re z y d ju m , do  k tó reg o  w esz li: pp, A ugusztin , 
Boshart, De Graaff, De Mori, z a s tę p c a  p rzew odn iczącego , rzeczoznaw ca  
p rz y  M ięd zy n aro d o w y m  In s ty tu c ie  w  R zym ie  (na  w n io sek  prof. D e G ra a ff) , 
Perrot, W asicky, jak o  p rzew o d n iczący  (n a  w n io sek  prof. S p a rre ra ) .

Postan o w io n o , żeby s to p n io w ać  sk ła d k i poszczegó lnych  pań stw , ja k  n a ­
s tę p u je :

100 fr. sz w a jca rsk ich  d la  m ały ch  p aństw ,
150 fr. „ „ śred n ich  „
200 fr. „ „ du ży ch  „
P o l s k ę  z a l i c z o n o  d o  p a ń s t w  d u ż y c h  ( n a  z a s a d z i e  

i l o ś c i  m i e s z k a ń c ó w )  i w  r a z i e  p r z y s t ą p i e n i a  d o  f e ­
d e r a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j  P o l s k a  m u s i  w p ł a c i ć  j u ż  
w  r o k u  b i e ż ą c y m  1 0 0  f r .  s z w a j  c. z a  c z a s  o d  1 . V 1 1  
d o  31,XII 1 9 2  9 r.

Księga zielarstwa (Drcgenbuch),
W  sk ła d  k o m is ji w eszli: pp . A ug u sz tin , De G raaff, D e M ori, P e rro t,  

W asick y . K o m isja  z a p ra sz a  do  w sp ó łp ra cy  poszczegó lne  k ra je .

21



H ech t om aw ia  sw ój re fe ra t, d o ty czący  s ta n d a ry z a c ji  ziół, zb io ru  p ró b ek  
i s ta ty s ty k i u p raw y . S k o n sta to w an o , że z eb ran ie  całk o w icie  je s t  zgodne 
z  w ytycznem i re fe ra tu . D e G ra aff  s taw ia  w niosek , ab y  ko n g res zb ie ra ł 
się  ty lk o  co dw a la ta . N a stę p n y  ko n g res m ięd zy n aro d o w y  zb ie rze  się  w P a ­
ry żu  w  r. 1931 n a  o f ic ja ln e  zap ro szen ie  p ro f. P e rro t.  B ędzie  to  m ia ło  
m ie jsce  p raw d o p o d o b n ie  w  d ru g ie j po ło w ie  lip ca  w zw iązk u  z w y staw ą  
surow ców  pod zw ro tn ik o w y ch . P e r ro t  z g ła sza  w niosek  w  sp ra w ie  o rg an izac ji 
n a stęp n eg o  k o n g resu : „P o n iew aż  k o n g re sy  o b e jm u ją  zag a d n ie n ia  naukow e, 
ro ln icze  i ekonom iczne, je s t  w ażnem , aby w szyscy  za in te re so w an i by li m o żli­
w ie  z a sp o k o jen i, d a ją c  ja k n a jw ię k sz ą  sw obodę p a ń stw u  o rg an izu jącem u  
w  p ra ca ch  p rzygo tow aw czych . J e s t  p o ż ąd a n e  w  zasad z ie , żeby  p ra c e  k o n ­
g resu  b y ły  p o d z ie lo n e  n a  3 g rupy :

a) R e fe ra ty  n a  te m a ty  ogólne, k tó re  p o s łu ż ą  do d y sk u s ji p o d  k ą tem  
w id zen ia  sp ra w  n au k o w y ch  lub  ekonom icznych , k tó re  b ę d ą  z g ła sz an e  n a j ­
m niej n a  ro k  p rz e d  ko n g resem  p rzez  K o m ite t C en tra ln y .

b) B a d a n ia  i s tu d ja  n au k o w e i ro ln icze .
c) Z ag ad n ien ia  odn o śn ie  p ro d u k c ji, h a n d lu  i p rzem y słu .
W szy stk ie  zg ło szen ia  w inny  być p rz e s ła n e  se k re ta r ja to w i n a jm n ie j n a  

dw a m iesiące  p rz e d  te rm in em  kong resu , k tó ry  sp o rz ąd z i s tre szczen ia  
w  trz e c h  języ k ach , k tó re  z o s tan ą  ro z d an e  n a jp ó ź n ie j p rz y  o tw arc iu  K o n ­
gresu . W  z asad z ie  ż ad n a  p ra c a  zg ło szo n a  n ie  b ęd zie  czy tan a , lecz jed y n ie  
om aw ian a  p rz ez  au to ra .

Żeby zap ew n ić  c iąg ło ść  w  p racy , K ongres w y b ie ra  dw óch p rz ew o d n ic zą ­
cych  rzeczy w is ty ch  (P ré s id e n ts  e ffectifs) i p ew n ą  ilo ść  p rzew o d n iczący ch  
lu b  v icep rzew o d n iczący ch  h o n o ro w y ch “.

W n io sek  p rz y ję to . J a k o  języ k i d o p u szcza ln e  w o b rad ach  p rz y ję to : n ie­
m iecki, angielski, francuski i w łoski.

P oleco n o  a u s tr ja c k ie m u  k o m ite to w i ro ś lin  leczn iczych  p ro w ad z ić  da le j 
sp raw y  fe d e ra c ji do  n astęp n eg o  kongresu .
(Z „Bulletin de la Fédération  Internationale Pharm aceutique“ N r. 2. 1929).

H A N D E L  R O ŚL IN A M I L E C Z N IC Z E M I W  JU G O S Ł A W JI.

„ Ju g o slo v en sk i L lo y d "  zam ieszcza  a r ty k u ł  o h a n d lu  ro ś lin am i leczn iczem i 
w  Ju g o s ła w ji. W ięk szy ch  o b ro tó w  d o k o n an o  n as tęp u jąc e m i ro ś lin am i k ra -  
jow em i:

1. D ziko rosnące: k w ia t lipow y, liść  p o k rzy k u , p io łu n , k o rzeń  ślazow y, 
bu lw y  sa lep u , liść  szałw i, k o rzeń  goryczk i, z ie le  ro zm ary n u , ja łow iec. K w ia t 
ru m ian k u , z ie le  ty s iąc zn ik a  i k w ia t p o m o rn ik a  o siąg n ęły  n a jw y ższą  cyfrę  
ek sp o rtu .

2. Uprawiane. M akow iec. N a  s ta c ja c h  d o św iad cza ln y ch  w  B an ac ie  o s ią ­
g n ię to  jakościow o  zn ak o m ite  re z u lta ty , ilościow o je d n a k  re z u lta ty  są  b a rd zo  
z łe. O trzy m an o  m ianow icie  z h e k ta ra  1 kg. (w S e rb ji P łd . 1 h a  d a je  12 —  15 
kg ). M ię ta  p iep rzo w a  w  ro k u  b ieżącym  zn ak o m ita , zb ió r gorszy, n iż  w ro k u  
zeszłym . O trzy m an o  rów n ież  n ied u że  ilo ści k w ia tu  d z iew anny .

3. K ory. W yw ozi się  g łów nie  k o rę  k ru szy n y . W sk u te k  su row ej zim y z ap a sy  
zrob iono  n ieduże; ceny  w z ra s ta ją . O trzy m an o  zam ów ień  z N iem iec n a  now y 
a r ty k u ł  —  k o rę  brzozow ą. P ro d u c e n c i o rg a n iz u ją  zb ió r teg o  su ro w ca  k tó reg o  
n ie  b y ło  n a  ry n k u  jugosłow iańsk im .

C ZY JE ST E Ś  JU Ż C ZŁO N K IE M  T -W A  P O P IE R A N IA  PRO D U K C JI RO ŚLIN  
LE K A R SK IC H  W  POLSCE.
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W  ł-szem  p ó łro czu  1929 r. w yw ieziono p rz esz ło  932.000 kg. ro ś lin  leczn i­
czych  n a  sum ę 9 m il jonów  d y n a ró w  (w ro k u  u b ieg łym  w  ty m że  o k resie  
w yw ieziono  1.436.000 kg. n a  sum ę 14,7 m iljo n ó w  d y n aró w ). S p a d e k  w yw ozu 
tłu m a cz y  się  jed y n ie  d łu g o trw a łą  i o s trą  z im ą i opóźnien iem  z tego  pow odu 
zbiorów .

Z T-W A POPIERANIA PRODUKCJI ROŚLIN LEKARSKICH 

W POLSCE,

O k ó l n i k  3/29.

N in ie jszem  k o m u n ik u jem y  Pp . C złonkom , że  p ra c e  n a d  zo rgan izo w an iem  
K o m ite tu  O g ó ln o -k ra jo w eg o  P ro d u k c ji i H a n d lu  R o ślin am i L eczn iczem i d o ­
b ieg a ją  do k o ń c a , ta k , że  p rzy p u szcza ln ie  z o s tan ie  on p o w o ła n y  do życia  
n a  p o c z ą tk u  p rzy sz łeg o  ro k u . O rg an izac ja  w yżej w y m ien io n a  b ę d z ie  m ia ła  
n a  ra z ie  c h a ra k te r  o rg an izac ji sp o łeczn e j, m ające j w  sw ojem  g ro n ie  p r z e d ­
s ta w ic ie li z a in te re so w a n y c h  in s ty tu cy j rząd o w y ch .

S zczeg ó ły  sp o so b u  p o w o ła n ia  do  ży c ia  o raz  sk ła d  teg o  K o m ite tu  z n a jd ą  
z a in te re so w a n i w  grudn iow ym  n u m erz e  czaso p ism a  „R o ślin y  leczn icze  i p rz e ­
m y sło w e “ , k tó ry  w y jd z ie  o k o ło  B ożego  N a ro d ze n ia  i z o s tan ie  p rz e s ła n e  
w szy s tk im  n aszy m  członkom .

T a k  znaczn e  o p ó źn ien ie  n u m eru  (3-go) z o s ta ło  spow odow ane tru d n o śc iam i 
fin ansow em i, z  jak iem i m usi w a lczy ć  n a sz e  w y d aw n ic tw o . O b ecn ie  jed n a k  
d z ięk i w s p ó łp ra c y  re d a k c ji  z re d a k c ją  „K ro n ik i F a rm a c e u ty c z n e j" , sp raw y  
fin an so w e  p ra w ie  w  ca ło śc i z o s ta ły  szczęśliw ie  ro zw iązan e .

Z aw iad am iam y  p o za tem , że  z dn iem  1.XI.29 s ied z ib a  T -w a  z o s ta ła  p rz e ­
n ie s io n a  do lo k a lu  Z a k ła d u  F a rm a c ji S to so w an e j n a  ul. O czk i 3. S e k re ta r ja t  
T -w a  jes t czy n n y  co d zień  od  godz. 11— 13, za  w y ją tk ie m  n ied z ie l i św iąt. 
W sz e lk ie  w p ła ty  n a  d o b ro  T -w a  p ro sim y  u sk u te cz n ia ć  p o p rz ez  k o n to  c ze ­
k o w e  w  P. K. 0 .  N r. 21350. R ó w n o cześn ie  z ok ó ln ik iem  p rz esy ła m y  z a w ia ­
d o m ien ia  o z a leg ło śc iach  sk ła d k o w y ch  ty m  członkom , k tó rz y  do ty ch czas 
sk ła d k i n ie  u iścili, p ro sz ą c  n in ie jszem , a b y  to  u sk u te cz n ili m ożliw ie  ry ch ło  
ze  w zg lęd u  n a  z ły  s ta n  f in an so w y  T -w a. B ra k  fu n d u szó w  w K asie  T -w a  
o d b ija  się  u jem n ie  n a  d z ia ła ln o śc i teg o ż , n ie  p o z w ala ją c  Z arz ąd o w i w  w ie lu  
w y p a d k ac h  ro zw in ąć  n a le ży c ie  e n e rg icz n ą  d z ia ła ln o ść  w o b ec  k o n ieczn o śc i 
w ie lk ieg o  lic zen ia  się  z g roszem .

Z aleg ło śc i z ty tu łu  sk ła d e k  c z ło n k o w sk ich  za  ro k  1928 i 1929 w y n o szą  
z g ó rą  1000 zł. N ie  w ą tp im y , że  ogół cz ło n k ó w  w zro zu m ien iu  w ażn o ści 
chw ili p rzy jd z ie  z p o m o cą  T -w u  zas ila jąc  k a sę .

W o b ec  p rz e k ro c z e n ia  ilo śc i c z ło n k ó w  cy fry  200, p o w s ta je  k o n ieczn o ść  
tw o rz e n ia  p ro w in c jo n a ln y c h  (w ojew ódzkich) k ó ł  T -w a. Z am ierzen ie  p o w y ż ­
sze je s t  szczeg ó ln ie  w sk az an e  ze  w zg lęd u  n a  b u d z ąc e  się  sz e ro k ie  z a in te re ­
so w an ie  u p ra w ą  i zb io re m  ro ś lin  leczn iczy ch  w  sp o łeczeń s tw ie .

Z d an iem  Z a rz ą d u  u tw o rz e n ie  k ó ł  w o jew ó d zk ich  pozw o li n a  ro zw in ięc ie  
en erg iczn ie jsze j ak c ji n a  m iejscu , co je s t  tru d n e m  do w y k o n an ia  p rz y  jednej 
in s ty tu c ji  c e n tra ln e j b e z  o d d z ia łó w . N a ra z ie  je s t w  to k u  a k c ja  u tw o rz en ia  
k ó ł  w  w o je w ó d z tw a c h  W ileń sk iem  i K ie leck iem , w o jew ó d ztw ach , p o s ia d a ­
jący ch  z n ac zn ą  ilość  cz łonków .

Z B IE R A JC IE  R O ŚLIN Y LEC ZN IC ZE, A  P O P R A W IC IE  B IL A N S  H A N D ­
L O W Y  PO LSK I.
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S e k c ja  P la n ta to ró w  i Z b ie raczy , u tw o rz o n a  w  ro k u  b ież ąc y  m p rz y  T -w ie  
p o d  k ie ro w n ic tw em  p. inż. M arji C hm ie lińsk ie j, w  m ia rę  m ożliw ości, o b s łu ­
g iw a ła  sw y ch  czło n k ó w , d o s ta rcz a ją c  nasio n , p o śre d n ic z ą c  w  zb y cie  w y p ro ­
d u k o w a n y ch  z ió ł (w skazu jąc  n abyw ców ).

W  ro k u  b ieżący m  tru d n o  b y ło  u s ta lić  śc is ły  p la n  g o sp o d a rcz y  w  d z ie ­
dz in ie  u p ra w y  i z b io ru  ro ślin  leczn iczy ch , ze  w zg lęd u  n a  b ra k  sy n d y k a tu  
firm  h an d lo w y ch . O b ecn ie  sp ra w y  p o łą c z e n ia  firm  h a n d lo w y ch  w  p o s ta c i 
sy n d y k a tu  są  n a  d o b re j d ro d z e , i w p ro w ad z en ie  sy n d y k a tu  w  życie  je s t  k w e - 
s tją  k ilk u  m iesięcy .

W  d n iu  24 i 25 lis to p a d a  o d b y ły  się  p o d  e g id ą  C. T . O. i K. R -u  (C en tra ln e  
T o w arzy stw o  O rgan izacy j i K ó łe k  R oln iczych), W arsz a w a , K o p e rn ik a  30, 
dw ie  k o n fe re n c je  w  c e lu  „ sk o o rd y n o w a n ia  p ra c y  n a d  w zm o żen iem  w y tw ó r­
czo śc i ro ś lin  p rz em y sło w o -leczn iczy ch , s tw o rz en ia  w  ty m  z a k re s ie  p la n u  go ­
sp o d a rcz e g o  n a  n a jb licze  la ta , o p ra c o w a n ia  m e to d  p ra c y " . S p ra w o z d an ia  
z pow y ższe j k o n fe re n c ji z n a jd ą  n a s i c z ło n k o w ie  w  g ru d n io w y m  n u m erz e  cza ­
sop ism a.

W  zw iązk u  z u s ta le n ie m  p la n u  g o sp o d a rczeg o  n a  ro k  1930 w  dz ied z in ie  
u p ra w y  ro ślin  leczn iczy ch , u p ra sza m y  pp . c z ło n k ó w  S ek c ji P la n ta to ró w  
i Z b ie rac z y  o m ożliw ie  w czesn e  z a p y ta n ia  w  sp ra w ie  m o żliw ośc i p e w n y ch  
u p ra w , a  to  w  c e lu  z a re z e rw o w a n ia  w n a le ży te j ilo śc i n a s io n  i sad zo n ek .

W  o k re s ie  o d  o s ta tn ie g o  k o m u n ik a tu  Z a rz ą d  o d b y ł 6 p o sied zeń , sp ra w o z ­
d a n ia  z k tó ry c h  z n a jd ą  cz ło n k o w ie  w  o rg an ie  o fic ja lnym  T -w a.

K o m uniku jem y  n in ie jszem , że  w  d n iu  14 s ie rp n ia  zm a rł cz ło n ek  Z arząd u , 
sk a rb n ik  T-wa s. p. A le k sa n d e r  A n to szcżu k , je d e n  z c z ło n k ó w  za ło ży c ie li 
T -w a. F u n k c je  sk a rb n ik a  p e łn i p . B erg.

P o z a  tem , kom u n ik u jem y , że  p . In ż  W ła d y s ła w  P ie trz a k , v ic e p re z e s  T -w a, 
z rz e k ł się  sw ego  m an d a tu .

N ad m ien iam y  w k o ń cu , że  d o ro c zn e  W aln e  Z g ro m ad zen ie  cz ło n k ó w  T -w a  
o d b ę d z ie  się  w  p o ło w ie  lu teg o . O d o k ład n e m  te rm in ie  i p o rz ą d k u  d z ie n ­
n ym  po w y ższeg o  ro z eś le m y  o so b n e  zaw iad o m ien ia .

T -W O  O R G A N IZ O W A N IA  K U R SÓ W  P R O D U K C JI R O ŚLIN  LEC ZN IC ZY C H

I PR Z E M Y SŁO W Y C H .

P rz y  T -w ie  P o p ie ra n ia  P ro d u k c ji R oślin  L e k a rsk ic h  w  P o lsce  (oddzia ł 
P o zn ańsk i), p o w s ta je  jak o  se k c ja  T -w a  T -w o  O rg an izo w an ia  K u rsó w  P ro ­
d u k c ji R oślin  L ec zn iczy ch  i P rzem y sło w y ch .

T -w o  to  d y sp o n u je  zn aczn y m i o b sza ram i n a  te re n ie  o g ro d u  B o tan iczn eg o  
p rz y  S zko le  O g ro dn icze j. S u b sy d ju m  n a  ce le  p o w y ższe  a sy g n u je  D ep. 
S zk o ln ic tw a  Z aw o d o w eg o  M -s tw a  W . R. i O. P . K ie ro w n ic tw o  ak c ji sp o ­
czy w a  w  rę k u  d o św iad czo n eg o  o rg a n iz a to ra  D y re k to ra  S zk o ły  O grodn icze j 
w  P o zn an iu  p. W a c ła w a  Z em b ala , k tó re g o  o so b a  i p ra c a  d o ty ch czaso w a  
ro k u ją  jak n a jle p sz e  n a d z ie je  d la  p o w yższej akcji.

B liższe  szczeg ó ły  p o d am y  w n u m erz e  n as tęp n y m . E rb e .

Zarząd.

A d re s  R e d ak c ji „R o ślin  leczn iczy ch  i p rzem y sło w y ch " : 
W arsz a w a , ul, O czk i 3. K. czek . P . K. 0 .  21350.
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